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P o  za w a rc iu
polsko-radzieckiego paktu p rzyja źn i

Podan ą w czo ra j w iadom ość o zaw ar
ciu  polsko - rad zieckiego  p ak tu  p rzy 
ja ź n i w zajom n aj pom ocy i  w sp ółp racy

pow ojennej, m ożem y obecn ie u zu p e ł
n ić n astęp ującym i szczegółam i:

Układ o przyjaźni
pomocy wzajemnej i współpracy powojennej
między Rzeczpospolitą Polską a ZSRR
Prezydent Krajom } Rady Narodowa) R. P. 
Prezydium Rady Najwyższej Związków

& f t> ....■•ulilr D n yvrtr Socjalistycznych Republik Radzieckich, oży
wieni niezłomną wolą doprowadzenia wspól
nie wojny t  najeźdźcami niemieckimi 
do całkowitego i oetatecznsgo zwycięstwa 
—  pragnąc utrwalić zasadniczy prze
łom w dziejach stosunków polsko -  radziec
kich na rzecz przyjaznej sojosznii/tej współ
pracy, jaka się ustaliła między Polską o  ZSRR 
w toku wspólnej walki z  imperializmem nie
mieckim, w przeświadczeniu, że w walce u- 
mocnienie dobrych ctosonków sąsiedzkich i 
przyjaźni między Polską i graniczącym z Nią 
Związkiem Socjalistycznych Republik Ra
dzieckich, odpowiada żywotnym i zgodnym 
interesom narado polskiego i radzieckiego —  
w przekonaniu, że zachowanie przyjaźni i 
ścisłej współpracy między narodem polskim i 
radzieckim będzie służyło sprawi* pomyślnego 
rozwoju gospodarczego obydwu krajów, za
równo w czasie wojny, jak i po wojnie —  
dążąc do poparcia po wojnie ze wszechmior 
sprawy pokoju i bezpieczeństwa narodu posta
nowili zawrzeć w  tym cela niniejszy układ i 
wyznaczyli jako swoich pełnomocników:

Prezydent KRN  R. P. —  Edwarda Osób
kę-Morawskiego, Prezesa Rady Ministrów, 
Ministra Spraw Zagranicznych RP, Prezydium 
Rady Najwyższej Związków Socjalistycznych 
Republik Radzieckich —  Józefa Wisoriano- 
wicza Stalina, Przewodniczącego Rady Ko
misarzy Ludowych ZSRR, którzy po dokona
niu wymiany pełnomocnictw, uznanych za 
sporządzone w należytej formie i w zupełnym 
porządku, zgodzili się na następujące postano
wienie:

A R T Y K U Ł  P IE R W S Z Y

Wysokie układające się Strony będą wspól
nie ze wszystkimi Narodami Zjednoczonymi 
prowadziły nadal walkę z Niemcami, aż do 
ostatecznego zwycięstwa. W  tej walce Wysokie 
Układające się Stwsiy zobowiązują się udzie
lać sobie wzajemnie pomocy wojennej i innej 
wszelkimi środkami, będącymi w ich rozpo
rządzeniu.

A R T Y K U Ł  D R U G I
Wysokie Układające się Strony, w prze

świadczeniu, że interesy bezpieczeństwa i po
myślnego rozwoju narado polskiego i radziec
kiego wymagają zachowania i wzmocnienia 
stałej i niezachwianej przyjaźni w czasie woj
ny, jak i po zakończeniu wojny, będą umac
niały przyjazną współpracę między obydwo
ma krajami w myśl zasad wzajemnego po
szanowania swej niezależności i suwerennoś
ci, jak rówftież nicingerowania w  sprawy we
wnętrzne drugiego państwa.

A R T Y K U Ł  T R Z E C I
Wysokie Układające się Strony, zobowią

zują się również po zakończeniu obecnej woj
ny z Niemcami, użyć wspólnie wszystkich 
środków, będących w ich rozporządzeniu, aby 
usunąć wszelką groźbę ponownej, agresji ze 
strony Niemiec, lub jakiegokolwiek innego 
państwa, które by sprzymierzyło się z Niemca
mi bezpośrednio, lub w jakiejkolwiek innej
formie.

Dla osiągnięcia tegocełu Wysokie Układają
ce się Strony będą uczestniczyły w  duchu jak 
najbardziej szczerej współpracy Wk 'wszyst
kich międzynarodowych poczynaomek, um >  
mających do zapewnienia pokoju I bezpio- 
czeńsrwB narodu i w pełni wniosą swój wkład 
do sprawy urzeczywistnienia rych wzniosłych. ‘  
petów.

Oddźwięk w  prasie polskiei

Wysokie Układające się Strony będą reali
zowały niniejszy układ w myśl zasad między
narodowych, w których ustaleniu uczestniczy
ły obie układające się strony.

A R T Y K U Ł  C Z W A R T Y
Jeżeli jedne a Wysokich Układających aę

Stron w okresie powojennym, zostanie wciąg
nięta w działania wojenne przeciwko Niemo
com, które by wznowiły swoją politykę agresji, 
albo przeciwko jakiemukolwiek innemu pań
stwu, które w  czasie wojny sprzymierzałoby 
się z Niemcami bezpośrednio, lub w jakiej
kolwiek innej, formie —  droga Wysoka Ukła
dająca się Strona bezwlocznie udzieli układa
jącej się stronie, wciągniętej w działanie wo
jenne, wojennej oraz innej pomocy i poparcia 
wszystkimi środkami będącymi w  jej rozpo
rządzeniu.

A R T Y K U Ł  P I Ą T Y
Wysokie Układające się Strony obowiązują 

się nie zawierać bez wzajemnej zgody rozej- 
mu lub pokoju, ani z rządem hitlerowskim, ani 
z jakąkolwiek inną władzą w Niemczech, za
grażającą, lub mogącą zagrozić niepodległości, 
całości terytorialnej i bezpieczeństwu której
kolwiek z Wysokich, Układających się Stron.

A R T Y K U Ł  S Z Ó S T Y
Każda z Wysokich Układających się Stron, 

obowiązuje się aie zawierać żadnego sojuszu 
i nie brać udziału w żadnej koalicji, skiero
wanej przeciw drogiej Wysokiej Układającej 
się Strome.

A R T Y K U Ł  S IÓ D M Y

Wysokie Układające się Strony będą współ
pracowały w duchu przyjaźni po zakończe
niu obecnej wojny w celu dalszego rozwoju 
i umocnienia kulturalno ekonomicznej więzi 
między obydwoma krajami i będą sobie po
magały wzajemnie w odbudowie gospodarczej 
obydwu krajów.

A R T Y K U Ł  Ó S M Y
Układ niniejszy wchodzi w życie z chwilą 

jęgo podpisania i podlega ratyfikacji w  możli
wie najkrótszym czasie. Wymiana dokumen
tów ratyfikacyjnych odbędzie się w Warsza
wie możliwie jak najrychlej. Układ niniejszy 
pozostaje w mocy w  ciągu lat ao od chwli je
go podpisania.

Jeżeli jecfaia z Wysokich Układających się 
Stron na xz miesięcy przed upływem tego 
dwudziestoletniego okresu nie złoży oświad
czenia o  swoięj chęci wypowiedzenia układu, 
układ ten pożortanie w mocy n* okres następ
nych pięciu las, tak za każdym razem, dopóki 
jedna z Wysokich Układających sit Stron nie 
złoży na dwanaście miesięcy przed upływem 
kolejnego pięciolecia oświadczenia na piśmie 
uprzedzającego o swoim zamiarze wypowie
dzenia układu. Na dowód tego Pełnomocnicy 
podpisali układ niniejszy i zaopatrzyli go swy
mi pieczęciami

Sporządzono w Moskwie, 11 kwietnia 194J 
roku w dwóch egzemplarzach każdy w języku 
polskim i rosyjskim, przy czym oba teksty 
posiadają jednakową moc.
2 upoważnienia Prezydenta Krajowej Rady

Z . i  R. IL

W szystk ie  dzien n iki po lskie  p o w ita ły  
z  radością w iadom ość o za w a rciu  pol
sko-radzieckiego p ak tu  p rzy jaźn i i  po
św ięca ją  tem u w ażn em u  w  ży ciu  pań
stw o w ym  P olsk i w y d arze n iu  w ie le  
m iejsca. W  artyk u ła ch  w stępn ych, 
om aw ia jących  zn aczen ie so ju szu  pol
sko-radzieckiego  dzienniki zgodn ie pod
kreślają , że  rząd R zeczyposp olitej pod
pisu jąc p a k t postąpił w  m yśl życzeń  ca 
łego  narodu, w yrażo n ych  n a  liczn ych  
w iecach , zeb ran iach  i zjazd ach  robotni- 
szych, ch łop skich  i  in te ligen cji pracu
jące j. N aród w  p akcie tym  w id zi naj

lepszą i  jed y n ą  g w a ra n cję  u trzym an ia  
pokoju  i  bezpieczeń stw a od niespodzie
w an ej napaści N iem iec lulb ich  pop lecz
ników .

..Sztandar L u d u " p isze o pakcie:
„Podpisanie paktu polsko-radzieckiego oz

nacza, że naród nasz chce by przyjaźń, która 
zaistniała w czasie wojny, zaistniała i w cza
sie pokoju, by przemieniła się w w.eczystą 
przyjaźń naszego narodu z narodami Związku 
Radzieckiego."

„Przez podpisanie paktu o przyjaźni i wza
jemnej pomocy ze Związkiem Radzieckim, 
wstąpiliśmy na nową drogę walki o pokól 
I tę walkę o pokój wygrać musimy.*'

Co pisze prasa zagraniczna
D zien n ik i in n ych  k ra jó w  p odały 

w czoraj przew ażn ie  sam ą w iadom ość o 
zaw arciu  p ak tu  z e  stw ierdzen iem , że  
je st on  dalszym  k rokiem  do u trw alen ia  
pokoju, p o w strzym u jąc się jed n ak  od 
kom en tarzy  do czasu  zapoznam® się  z  

treścią  paktu.
Wczorajsza „Prawda* pisz*: „Cały naród 

radziecki cieszy się, że wreszcie został zawar
ty pakt przyjaźni z Polską, która dała i da
je twój wkład krwi w walce przeciwko hit
leryzmowi P A t  przyjaźni polsko-radziecki 
zawarty na wzór paktu jugosłowiańsko-ra- 
dzieokiego, radziecko -  czeskiego ma także

podpisano 
J. W . S T A U N

; tmeważoKOłt Piezydenta JKraJoweJ Rady
Ugootuwnl R:

podpisano

wielkie znaczenie dla przyszłość Polski po
wojennej.

Już dzisiaj okazują bratnie narody radzie
ckie pomoc Polsce. Przysyłają żywność, środ
ki opatrunkowe, samochody itp. Ponadto 
Związek Radzieck/ jo*/« kosztów, związa
nych z odbudową Warszawy, przyjmuje ne 
siebie. Naród polski narówni z radzieckim 
jest pełen radości z powodu zawarcia paktu 
przyjaźni

Przedwojenna polityka, polityka grupy 
Piłsudskiego była zgubna dla Polski —  wro
gie nastawienie kitki sanacyjnej do ZSRR do
prowadziło Polskę do upadku. Dzisiaj w 
oparciu o  ZSRR Polska jest i będzie silna, 
demokratyczna i niepodległa."

Jasna karta 
w stosunkaoh polsko-radzieckich

B ardzo obszerny kom en tarz do p aktu  

opublikow ała  o fic ja ln a  rad ziecka  agen
c ja  prasow a „Tass*. n a z y w a ją c  zaw ar

cie  p aktu  „ ja sn ą  k a rtą  w  h isto rii sto
su n ków  polsko  -  radzieckich**. K o m en 

tarz ten  podajem y poniżej w  c a ło ś c i 
MOSKWA, 22. IV (Tsas). W  Moskwie 

pomiędzy ZSRR a Rzeczpospolitą Polską zo
stał podpisany pakt o przyjaźni i wzajem
nej pomocy i współpracy po wojnie. Trudno 
niedooenić wartości tego mającego wielkie 
historyczne znaczenie dokumentu, stano
wiącego radykalny zwrot w stosunkach mię
dzy ZSRR a Polską. Umowa ta, jak wskaku
je Stalin, kładzie kres przeszłości, opartej na 
wrogich stosunkach między Roają a Polską 
i stwarza realną podstawę dla przyjaźni mię
dzy ZSRR a nową demokratyczną Polską.

Pakt o  przyjaźni stanowi drogocenny 
wkład do dzieła walki o szybki rozgrom 
wspólnego wroga, który to rozgrom jeat ce
lem zjednoczonych narodów. Pakt jest A -  
tywną bronią w walce przeciw hitlerowskim 
Niemcom w  obecnej chwiŁ 

Dalej pakt służy do umocnienia w okre
sie powojennym stosunków między ZSRR i 
Polską demokratyczną. Oznacza on, że so- 
wiecko-polska współpraca, zahartowana w 
ogniu wyzwoleńczej wojny przeciwko hit
lerowskiemu imperializmowi, będzie kon
tynuowana w  oelu podtrzymania dzieła p o
koju i bezpieczeństwa narodów, w celu za
pobieżenia ewentualnej groźbie powtórnej 
agresji, od której tak mocnó ucierpiały na
rody ZSRR, Polski i innych miłujących po
kój krajów. Narody sowiecki i  polski -stają 
obok siebie w  tej walce przeciwko niemitc*' 
ko-faszystowskim najeźdźcom. W  walce tej 
jak «*tly b w y A g & i się historyczna wspól
nota interesów ZSRR i  Pdłskt, na litanie, 
których zawsze łakomie p s tn y  niemiecki 
drapjęż.ęs, Zwierz będzie pokonany^ lecz to

miłującymi wolność narodami zwalczający
mi niemiecko-faszystowskiego zwierza.

ZSRR i Polska związsne są nie tylko wspól
ną granicą, ZSRR i Polska graniczą także z 
Niemcami i od wieków wisiała nad obu kra
jami groźba niemieckiej napaści. Niemieccy 
imperialiści zawsze patrzyli na Polskę jako 
na „korytarz* dla pochodu na wschód, na 
Rosję w  przeszłości na ZSRR w obecnej 
chwili.

Dwukrotnie w ciągu ostatniego ćwierć
wiecza. Polska podlegał* napaściom ze strony 
niemieckich najeźdźców, dwukrotnie służy, 
la ona jako „korytarz" dla realizacji rozbój
niczej polityki „Dramg nach Osten".

Od pochodu na Polskę zaczął Hitler obec
ną wojnę. Naród Polski wypił do końca całą 
gorycz hitlerowskiego ucisku, wypróbował 
na sobie praktykę ludożerczą niszczenia sło
wiańskich narodów.

Ludożerca —  Hitler mów8: „Jeśli chcemy 
osiągnąć zawojowanie wschodnich obszarów 
przez Niemcy, powinniśmy przede wszyst
kim wytrzebić narodź słowiańskie: Rosjan, 
Polaków, Czechów, Słowaków, Bułgarów, 
Ukraińców i Białorusinów. Nie ma żadnych 
przyczyn, aby tego nit zrobić". Wdarłszy się 
do Polski, niemieccy faszyści przystąp?! do 
realizacji tego potwornego programu. Porzu
cona przez swój rząd, który nie ebotał mieó 
przyjaznych stosunków z ZSRR i wolał pro
wadzić politykę dwulicową, lawirując mię
dzy Niemcami a ZSRR, —  Polska zostawio
na była Niemcom na pożarcie.

Niemieccy kaci obrócili w proch i pył sol
skie miasta, zniszczyli miliony Polaków. Na
ród polski nie upokorzył się, lecz walczył 
stanowczo i bohatersko z okupantem, nie 
był jednak dostatecznie silny,- aby zrzucić jar 
rzmo memiecko-hirlerowskie. Naród sowiec
k i Vyciągfiął rękę z bratnią pomocą do umę
czonego narodu polskiego. Rozgromiwszy 
monieckie afty zbrojne, Czerwona Armia 
przeniosła dziahmk wojenne poza rubieże 

iPokońc&nk  m  itr. 2-ejJ



Jasna karta w stosunkach 
polsko-radzieckich

(DokoAczenie zt str. i-ej

ZSRR i w wałkach wspólni* z polskim woj-

S Ł 3 S 1 Ł K *  '  • * * “  «  « n l i  B iu r ,  In fo r-
. . .  . , „ ,  , .  m acyjn e w  dm u 22 k w ietn ia  w o jsk a  ra-

^ - j ^ i . aumną ^ ars.z*wł> nJC* Gdy mą, wtd ‘ dzieckie na cen tra ln ym  odcin ku  fron tu

fen wdzięczności dla naYodu s o w ie c k ie j]  \ BerMn za ję ły  w  k ieru n ku  na D rezn o 
Czerwonej Armii. Naród polski sam ujął w następujące m iejscow ości: Lubenau,

Wojska radzieckie zdobyty 
10 przedmieść Berlina

•we ręce swój los.,Z  pogardą odwrócił się 
od emigracyjnej kliki i od jej leaderów, któ
rzy według słów> Stalina, „niczego *ię nie nau
czyli i niczego nie zapomnieli." Życie i roz
wój wypadków w Polsce poszły' twoim to
rem. Naród polski odwrócił się od swych 
dawnych polityków, skazując ich na poli
tyczną zagładę. W  ogniu wyzwoleńczej wal
ki przeciw hitlerowskim Niemcom narodziła 
aię nowa Polska, Wolna i Demokratyczna, 
przed którą otwiera się szeroki i barwna per
spektywa —  przyłączenia odwiecznych pol- 
akich ziem, zagarniętych w swoim czasie 
przez zaborców niemieckich. Perspektywa 
odrodzenia silnego, niezawisłego państwa pol
skiego.

Nowa Polska dcfczii do konkluzji, podyk
towanej przez logikę rozwoju historycznego: 
zakończyć ze sztucznie rozdmuchiwaną wro
gością do ZSRR, którą przed tym rozbudza
no, w  stosunku do Rosji i do narodu rosyj
skiego. Tylko w  przyjaźni * potężnym 
Związkiem Radzieckim, z bratnimi naroda-

Damme, Schlieben, Sonnewalde, Fur- 
stenwalde, Gerstenwerda. Burkeo i 
Biscbofswerde.

W ojaka działaljące n a ty m  odcin ku  
fron tu  od dn ia  17 do 21 k w ie tn ia  w zię 
ły  do n iew oli ponad 10 ty s ię c y  n iem iec
k ie *  żo łn ierzy  i ofioerów . P oza  tym  
zdobyto 96 sam olotów  i  150 czo łgów  
p rzeciw nika.

W  k ieru n k u  na BeTlin w o jsk a  radzie
ck ie  zd ob yły : W iesental, K a lk b e rg e  i 
F ried rich sh afen  i następ ujące p rze d 
m ieścia B erlin a : G lin ik e, Lub ar, K lan - 
gen felde, Rosenthal, K aro , M ehlhof, 
W eissensee, M ir* . Sehem eiche j W il- 
helm shafen. Na tym  odcin ku  w zięto  do 
n iew oli ponad 13 ty s ię cy  n iem ieckich  
żo łn ierzy  i oficerów . Zdobyto: 60 sam o
lotów , 100 czo łg ó w  i dział sam ochodo
w ych  i  ponad 500 dział polow ych.

W  A u str ii w  k ieru n k u  n a północ od
mi ZSRR może być uzyskane bezpieczeństwo i W iednia w o jsk a  II F ron tu  U kraiń skiego  
i zachowąoa niepodległość państwa polskiego. I zd o b y ły  ponad 30 m iejscow ośęi, w  te j

liczbie: Ratenhaie, Otental, Neudorf, Al- 
tenmarkt, Eichenbrunn. Merkersdorf, i 
Bimonfeld.

N a in n ych  odcin kach  fron tu  w a lk i o 
ch arak terze  lokaln ym .

W ojska  rad zieckie  w  dm u 21 na 
w szystk ich  odcin kach  fro n tu  zn isz czy ły  
156 n iem ieckich  czołgów  i d zia ł sam o
chodow ych. Ogniem a rty le r ii p rzeciw 
lotniczej i w  w alk ach  p o w ietrzn ych  
strącono 56 sam olotów  p rzeciw n ika.

S zczegóły  w alki o Berlin
L O N D Y N , 22. I V  (Reuter). G w a łto w 

ne w a lk i toczą  się  w  B erlin ie. O d d zia ły  
ro sy jsk ie  to ru ją  sobie d rogę d o  se rca  
m iasta. N iem cy p rzyzn ają , że  czołg i so
w ieck ie  są ty lk o  5 km  od U n ter den 
Linden. S zereg  przedm ieść zostało zdo
b y tych . O d  24 godzin  pociski a rty le r ii 
so w ieck ie j sp ad ają  na sto licę  N iem iec. 
K orespondent n e u tra ln y  stw ierd za , że 
ataki p o w ietrzn e  są nieustanne.

B erliń cz ycy  zap ełn ia ją  achrony p rze
ciw lo tn icze, inn i b u d u ją  zap ory  n a d ro 
gach. G oebbels w z y w a  m ieszkań ców  do 
obrony B erlin a. N iem ieckie  radio stw ier  
dziło: „W alk a  o B erlin  zaczęła się".

Żnalatf© te> swe oblicze w żywiołowym ru
chu w Polsce, prącym do zawarcia z ZSRR J  
paktu o przyjaźni, wzajemnej pomocy i po- : 
wojennej współpracy. Ruch ten powstał na i

fodlożu głęboko zakorzenionego w szero- L O N D Y N , 22. IV . M iędzy H alle  ł 
ich masach polskich przeświadczenia i świa- i Lip skiem  so ju szn icy  z lik w id o w ali siln y  

domości tego, że zawarcie paktu o przyjaźni f p rzyczó łek  niem iecki, 
z  ZSRR. związane jest z najistotniejszymi) M iędzy N orym bergą a S tu ttg artem  
mteresarm narodu polskiegp. Ten ruch na- J sojuSznicy 0 40 k m  naprzód,
rodu pojkieg© znalazł gorące uznanie,i «ym-;
patie ze strony sowieckiego narodu, Stalin S tu ttg a rt JCSt zu p ełn i* * arB“ ®

■ • 1 fran cuska, która  oczyszcza S ch w a rzw a ld

Walki na drodze Brema -  Hamburg

powiedział: „N arody naszych państw czują, 1
że ten pakt stanowi rękohnię niezależności zajęła  m a s to D onau-E schinęen. 
nowej, demokratycznej Polski, rękojmię jej Z ałoga n iem iecka w  H am burgu zosta- 
pbtęgi i rozkwitu". i la w zm ocniona. W  ch w ili obecn ej toczą

Podpjsany dziś pakt, jest pierwszym w hi- się  w a lk i na drodze B rem a —  H am - 
storii Ro«n i Polski paktem głoszącym przy- burg. B rem a je st otoczona, a le  N iem cy 
jsźn i pomoc wojenną dwóch sąsiednich na- ■ staw iają  tu  zacięty  opór. 
rodów słowiańskich których najważniejszym w  p iątek  druga arm ia  am erykań ska  
celem jest jak najszybszy rozgrom wroga. j d z ie ła  do n iew oli 32 tys iące  żo łn ierzy  

Walka o zwycięstwo nierozerwalnie połą- j o f i c e r ó w  niem ieckich, 
eaona •*« z wa.ką o trwały pokoj i bezpie-1 L O N D Y N , 22. IV  (Tasa). Jak  donosi

nie dogorywać & ed m £jąc“ 2 T w o Ł S f a , ' *Ztab * ł6 w n y  VS ?
rodamj. stoi zadanie: nie Opuścić do nowej j f ^ . z o w a n y  opór N iem ców  w  harc- 
egresji ze strony Niemiec, luh jakiegokolwiek i borku. A r a n c i za ję li jedn o z w az- 
państwa z Niemcami związanego. m ej szych m iast tego  rejon u  B ian ken -

Pakt sowiecko-polski nakłada na obie stro
ny umawiające się zobowiązanie do uczestni
czenia w akcji zabezpieczającej pokój i bezp;r 
ezeństwo wszystkim narodom Europy, zgod
nie z międzynarodowymi zasadami, w pow
staniu których uczestniczyły obie strony.

Czwarty punkt umowy wyrażą jasno wza
jemny stosunek obu stron umawiających się

bu rg, na zachód od W itten b ergi nad r z e  
ką Łabą. N a połudm o-w schód od H am 
b u rga o d d zia ły  a lian tów  p osun ęły  się o 
11 km. Na półn ocny-w schód od B runś- 
w ik u  alian ci otoczyli jeszcze  jedn o u - 
grupow anie w o jsk  niem ieckich . D y w e r-  
-anci n iem ieccy  p rzed sięw zię li próbę 
w ysadzen ia  w  pow ietrze m ostu, w io d ą
cego do p rzyczółka m ostow ego na Łaj
bie, lecz próba n ie  udała się. K ilk u  d y -w razie agresji. Ten punkt przewiduje udzie

lanie sobie niezwłocznej wzajemnej pomocy ! w ersan tó w  niem ieckich  u jęto , 
militarnej j innej w razie, :eżeli jedna re j Z a ją  w szy  czech osłow ackie  m a s to
•tron w okresie powojennym io i t y ie  wciąg- A sch, o dd zia ły  so juszn ików  d o ta rły  do

'T’ ' punktu odległego  o 8 km. na północ odfiięti w działania wojenne z Niemcami lub 
z jakimkolwiek innym państwem, związa
nym z Niemcami bezpośrednio lub pośred
nio, Obie strony zobowiązały się nie uczestni
czyć w żadnej koalicji z państwem wrogim 
dla jednej ze stron umawiających iię. Prze
widuje to punkt piąty.

•Termin, ważności paktu; jaojjat.

Pakt sowiecko-polski posiada duże między
narodowe żnżczenre, gdyż stsnowi zaporę dla 
niemieckiej agresji na wschodzie, podobnie

tego m iasta.
W  rejonie N orym bergi a lian ci u w o l

n ili 14 tys ięcy  jeń có w  sojuszn iczych. W  
ciągu  d ob y  w  rejon ie m ięd zy  Renem  a 
N orym berga w r e  to do n iew oli ponad 
11 tys ięcy  N iem ców.

W  c ą g u  20 k w ietn ia  alianci na za
chodzie w z ię li 45 tys ię cy  Jeńców.

F ro n t południow y
jak pakt z Francją, Wielką Brytanią i Amery

ką na zachodzie. Pakt sowiecko-polski, po- j Cy  zn a jd u ją  się w  odległości 16 km  
dobnie lak i pakty zawarte z Wielką Bry- ~ ‘  -  - - -
tanią, Francją, Czechami i Jugosławią, uma
cniają pod*tawv, na których opiera się trwa
ły pokój i bezp' c/cństwo całego świata.

Pakt zawarty a i. IV wywoła niewątpliwie 
głębokie zadowolenie wszystkich tych, któ
rym droga jest przyjaźń narodów, którzy 
gorąco pragną najszybszej klęski Niemiec,

L O N D Y N . 22. IV . O becnie so juszn i-
za

Bolonią. Bolonia b y ła  siln ym  punktem  
oporu niem ieckiego  —  bastion em  obron
n ym  w d olin ie Padu.

L u d n o  Bolonii w ita ła  radośnie so
juszn ików . M iasto jest m nło uszkodzo
ne, słyn n a katedra  bolońska ocalała.

N a drodze k u  M odenie w zięto  m iasto 
Zugo. F ę ira ra  je st siln ie  zagrożona, 

, . . . .  , , . , . , w o jsk a  k a n a d y jsk ie  są 12 km  od tego
którzy dążą do trwałego pokoju , buzpieczen. m iasta NiemCy  w y c o fu ją  się w e  W ło-
uwa, gdy* ten „historyczny fakt* o z n a c z a c8ech „ a  całej linii, z  w y ją tk ie m  jed- 

umocnienie :ednolitego frantu zjednoczo- -e g o  p rzyczółka.
uych narodów przeciwko wspólnemu worgo- L O N D Y N , 22. IV  (Tass). Jak donosi 
wi w.Europie". ■ • ■ i k w a tera  g łów n a sojuszników , w e W ło 

szech w o jsk a  so ju szn ik ów  ro z w ija ją  po
m yślnie o p eracje  o fen syw n e w  rejo n ie  
B olon ii. Z a ję to  p u n k ty: M ontalto, S ara- 
dzana i BudrŁo. R zeka M ice została sfor
sow ana p rzez sojuszn ików . N a półn ocny 
zachód od jezio ra  C om m accio  a lian ci 
w zm ocnili z a ję te  * p o zy cje  n a połudn ie 
i na w schód od S an  Nioolo F erran eze i  
k o n tyn u u ją  o fen syw ę na szerokim  fro n 
cie. A lian ci p osu w ają  się  w zd łu ż północ
nego brzegu  rzek i Reno.

W ojna lo tn icza
L O N D Y N , 22. IV  (Tass). Jak  donosi 

R euter, 21 k w ietn ia  około  350 am ery
kań skich  „ fo rte c  la ta ją cy ch " ped eskor
tą 400 m yśliw có w  dokonało nalotu  na 
M onachium . Tmrolstalt i n a  lotnisko w  
LaucLbergu, o 48 k ilom etrów  na zachód 
od M onachium .

Daleki W schód
L O N D Y N , 22. IV . S u p erfo rte ce  „ la ta 

ją c e "  z baz na w ysp ach  M ariań skich  
a ta k o w a ły  d w u k ro tn ie  lotn iska na K iu -  
Shiu.

O dd ziały  am erykań skie  za ję ły  ju ż  
3/4 teryto riu m  w y s p y  O kin aw a.

O d d zia ły  14 arm ii b ry ty jsk ie j w  Bir- 
m ie są 100 km  na połudhle od M acti- 
lah, n a  drod ze prow adzącej do R an - 
goon.

L O N D Y N , 22. IV . W  B irm ie  14 arm ia 
am erykań ska  posunęła się  110 km . Zdou 
b y to  m iasto C h 3 n g„ B r y ty js k ie  o k rę
ty  w ojen n e bom b ard ow ały  w a żn y  port
w o jen n y  S a b a .

Lotnicy niem ieccy 
oddają  aię do niewoli

L O N D Y N , 22. IV . L otn icy  niem iec
cy , k tó rzy  zn a leźli się na teren ie  m iędzy 
A rm ią  C zerw on ą i sojuszn ikam i, ląd u 
ją  na lotniskach sp rzym ierzonych, od
d ając się do n iew oli.

Nowe odezwy 
gen. E isenhow era

L O N D Y N , 22, IV . G en. E isenhow er 
w y d a ł dwa n ow e w ezw ania, jedn o do 
robotn k ó w  w  niem ieckich  portach p ół
nocnych, k tó rych  w z y w a  do szkodzenia 
w e  w sze lk i m o żliw y  sposób h itlerow com

do niedopuszczenia do w y w o z u  zapa-» 
wsó żyw n ości, ą drugą do cudzoziem 
skich robotn k ó w  i b y łv c h  jeńców , aby 
się organ izow ali i czekali p rzy jścia  
sp rzym ierzonych.

K onferencje m in istrów  
sp ra w  zagran ioznyoh

W A S Z Y N G T O N , 22 IV . E den prze
p row ad ził k o n fe ren cję  ze S tettin iu sew  
i  m in istrem  sp raw  zagran iczn ych  Fran
c ji, B id au lt. M ołotow  sp otka się  p raw 
dopodobnie dzisiaj z Edenem .

P rzed  k o n fe ren c ją  
w San F ranc isoo

L O N D Y N , 21. IV  (BBC). W  p rzy sz łą  
środę rozp oczyn a się ko n feren cja  w  S a n  
Francisco. „T im e s" pisze, ż e  k o n feren 
c ja  ta  da p odstaw y społeczne, ekono
m iczn e d la  rozw oju  sp ołeczeń stw  i  
stw ierd za  potrzebę p lan o w an ych  sy ste 
m ów  p o lityczn ych .

P atrioo i duńscy nic u s ta ją  
w w alec

L O N D Y N , 22. IV . U  w e jc ia  do portu 
w  K open h adze patrioci duń scy zatopili 
d w a statk i n iem ieckie, a  jedn em u za ła
dow anem u w ęglem , n ie  pozw olili w y 
p łyn ą ć  z  portu.

P odatek  w ojskow y
W A R S Z A W A , 21. I V  (Polpress). W  

n a jb liższyc h  dniach  u k aże  się  d e k re t 
R ząd u  T ym czaso w ego  o podatku  w o j
sk ow ym . P ob ieran y  on będzie od w s z y 
stk ich  m ężczyzn  w  w ie k u  od 18 do 55 
la t , k tó rzy  n ie  są  p o w o łan i d o  s łu żb y  
w o jsk o w ej.

Od podatku  będą zw oln ien i: żo łn ie
rze  słu żb y  cz yn n e j, fu k cjo n ariu sze  służ
b y  bezpieczeń stw a, czło n k o w ie  M ilicji 
O b yw ate lsk ie j i  zm ilitaryzow an i p ra
co w n ic y  p ań stw ow i ( k o l e j a r z  pocz
tow cy).

P oza tym  zw oln ien i są: inw alidzi, 
o b y w a te le  k o rz y s ta ją cy  z  d ob ro czyn 
ności p u bliczn ej, niezdolni do słu żb y 
w o jsk o w ej, je że li n ie  p osiadają  źródeł 
dochodu, zakon n icy  i duchow ni, uczn io-' 
w ie  szkó ł średnich i zaw od ow ych , od
b y w a jący ch  p ra k ty k ę  w o jsk o w ą  i  z a re 
jestrow an i w o jsk o w i.

Zjazd w ojew ódzki 
S tr . Ludowego

W A R S Z A W A , 21. I V  (Polpress) W  
dniti 3 14  m aja  obrad ow ać m a w  Lub- 
lin ie  S ta tu to w y  Z jazd  W ojew ód zk i S tr. 
L udow ego. N a zjazd  p rzy b y ć  m ają  p re
z y d ia  zarząd ó w  p o w iato w ych , czło n ko 
w ie  za rzą d u  w o jew ó d zk iego , w o jew ó d z
k ie j k o m isji re w iz y jn e j i  w o jew ó d z-4 
k iego  sądu p a rty jn e g o  oraz delegaci 4  
p o w iató w  po jed n ym  od k ażd ych  10 kół

Z ebran ie  o rgan izacy jne  
S tr .  Ludowego

Dni. ij  kwietnia odbyło się pierwsze w Lubli
nie zebranie organizacyjne miejscowego kol. 
Stronnictwa Ludowego. Liczny udział lubelskie) 
inteligencji ludowej, świadczy o żywym zaintere
sowaniu dla Stronnictwa. Pamięć z ^ f  itgo pre
zydenta Rooserelta uczczono minu t k ę ciszą.

Z kolei ob. Józef Nikodem Kłosowski, s i e n i  
n'k Woj. Wydr. Kultury i Sztuki wygłoał re
ferat na temat udziału chłopa w ruchu ludowym 
i jego roli w ustroju demokratycznym.

Po referacie wywiązała aię interesująca dysku
sja. Postanowiono zwrócić się do Związku Sa
mopomocy Chłopskiej a prośbą o pomoc w  wy
dawaniu czasopisma „Chłopski Zew"

T e a tr  I k ina /
Dziś i codziennie doskonała komedia satyryczna 

W}. Perzyńskiego ,.Lekkomyślna siostra" w wy
konaniu Skrzydłowskiej, Malkiewiezówny, Buy- 
no, Chmielewskiego, Kondrata, ChmielarCzyka. 
Ktejera, którzy pod znakomitą reżyserią K. Bor 
rowskiego dają prawdziwy koncert grj aktor
skiej.

Dekoracje Z. Wągierkowej.
KINO „APOLLO": od poniedziałku aj kw a* 

tnia b. r. wyświetla film produkcji polskiej pt.: 
„PROFESOR WILCZUR". Nad program „Na
przedpolach Warszawy".

KINO „BAŁTYK"; od poniedziałku iS kwie 
tnia b. r. wyświetla komedię prod. polskiej pt.. 

j „Jaśnie pan rzofer". Nadprogram „Polaka K<p~
* aika Filmowa Nr. j".

R ed akcja  i  A dm in istracja  L ub lin , ul. 3 M aja 4, teł.: R ed aktor naczelny 33-60 Sek retarz odpow. 28-59. S e k reta ria t R ed ak cji 21-08. D y re k c ja  „C z y te ln i
k a "  25-88. A d m in istracja  1 ko lp ortaż 35- 85. K sięgarn ia  . C z yte ln ik a "  25-87. R ękopisów  R ed akcja  n ie zw raca.

Spółdzieln ia W vdąw nie*a „C u rte la ik * P ierw sza D ru karn ia  Pań stw ow a w  L u b lin ie A - -0 0  458 K o m itet R ed a k cy jn y
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